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3 centy w Krakowie i na prowineyi. 


Walka z lichwą mieszkaniową. 


Jedną z największych plag galicyjskich jest, 
lichwa mieszkaniowa, dająca się niesłychanie ca- 
łej Indności we znaki. Pod plagą tą ugina rię za- 
równo przemysłowiec, jak kupiec, urzędnik 1 na- 
uczyciel, inteligent i robotnik. We wszystkich 
miastach Galicyi, lichwa ta przybrała niesłychane 
rozmiary. Kraków zaś i pod tym względem idzie 
przed innemi miastami. To, co się w Krakowie 
dzieje na punkcie mieszkań, jest faktycznie czemś 
wprost nie do pojęcia. Ceny mieszkań, a raczej 
nor mieszkaniowych, bo 60 proc. krakowskich mie- 
szkań uręga najprymitywniejszym wymogom hy- 
gieny i kultury, wzrosły do potwornej wysokości. 
Nie mówimy ua wiatr, przytoczymy przykłady. 
Za dwa niewielkie pokoje z przedpoko: 
jem bez kuchni przy ul, Szpitalnej żądał właści- 
ciel 100 kor. miesięcznie. Za podobne mie- 
szkanie tylko z kuchnią a baz przedpokoju przy 
uł, Fłoryańskiej na 2-giem piętrze czynsz wynosi 
80 koron miesięcznie. To już nie jest drożygną, 
to w całem tego słowa znaczeniu lichwa mieszka- 
niowa, rozbój na prostej drodze. 

Ta lichwa mieszkaniowa jest w Galicyi klęską 
powszechną. W miastach prowincyonalnych daja 
się ona niesłychanie odczuwać sferom urzędni- 
czym, które muszą słono opłacać najnieodpowia- 
dniejsze mieszkania. W tej lichwie mieszkaniowej 
leży przyczyna, że nasze sfery urzędnicza żyją 
formalnie w nędzy. Nic dziwnego, jeżeli trzecia 
część pensyi, albo nawet więcej, idzie na — mie- 
szkanie. Kupiec lub przemysłowiec prędzej daje 
sobie radę, bo zdoła przerzucić ciężar częściowy 
choćby w części na odbiorców, jednak nauczyciel, 
urzędnik, robotnik, żyjący z ścisle wymiereanaj 
płacy dziennej czy miesięcznej, jest w znpełności 
zdany na pastwę lichwy mieszkaniowej. 

W ostatnich czasach zaczęto nareszcie myśleć 
o samopomocy Urzędnicy zaczęli tworzyć spółki 
budowlane, robotnicy agitują za tem, by gminy 
rozpoczęły same budowę tanich mieszkań, „Fedak 
akcya przeciwdrożyźniana jest u nas jeszcza cią- 
gle w powijakach. Brak kapitału, brak szerokiej 
organizacyi, oto przyczyny, paraliżujące ten tak 
o nas potrzebny ruch. Akeya ta wejdzie może 
teraz nareszcie na właściwe tory, gdy Wydział 
krajowy z polecenia Sejmu rozpoczął inieyatywę 
w tym kierunku. 

Wczoraj rozpoczęła wa Lwowie obrady ankie- 
ta w sprawie organizacyi spółók budowla- 
nych. Obrady zagaił p. Biechoński, który skre- 
Al} dotychczasowe starania spółek, podjęta z ini- 
cyatywy Sejmu na wniosek dra Lea. Przewodni= 
czącym ankiety wybrano prezydenta dra Les. 

Po zagajeniu przeprowadzono dyskusyę nad kwe- 
styonaryuszem, ułożonym przez Związek spółek co 
do organizacyi spółek budowlanych. Dyrektor Ban- 
ku kraj. dr Zgórski podniósł korzyści, jakie 
Bank dać może spółkom budowlanym, a mianowi 
cie kredyt budowlany, hipoteczny ì gotówkowy do 
90 pre. wartości domów. Obszernie omawiana 
kwestyę, czy należy budować domy systemn ko- 
szarowego, czy wiłlowego. Dyskusyę o warunkach 
kredytu i stosunku kapitału obcego do własnego 
przekazano osobnej komisyi, która na podstawia 
wyrażonych na ankiecie zapatrywań wypracować 
ma odpowiedni memoryał do Sejmu i rządu i po- 
czynić stosowne kroki celem doprowadzania do 
skutku organizacyi spółek budowlanych. Do komi- 
ayi tej wybrano pp. dra Lea, Adama, Biechoń- 
skiego, £tahla i Uimera. Kamisya poslada prawo 
kooptacyi. 


Rozłam w Sokolstwia polskiom w Amaryca. 


W duiach 3, 4 £ 5 lipca adbył się w mieście 
Cleveland, w Stanie Ohio, zjazd związku Soko- 
łów w Ameryce, który zakończył się rozłamem 
wśród Sokolstwa naszego za Oceanem i demon- 
stracyjnem opuszczeniem sali obrad przez zna- 
gzną część delegatów sokolich. Pisze o tem p. 
Stanisław Osada z Chicago do „Kuryera Poznań- 
skłego* co następnje: 

Na burzę zanosiło się przez całe dwa lata, a 
raczej przez cały ten czas burza miotała Sokol- 
stwem naszem i wprost dztwić się trzeba, że po- 
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mimo wszystko w tym samym czasie powiększy- 
liśmy siły w dwójnasób, gdyż z 2.629 członków, 
doszliśmy do 4.693, w 140 gniazdach. Sokolstwo 
nasza przed czterema laty połączyło się za Zwią- 
gkiem narodowym polskim, 1 zyskało na tym ty- 
le, że z 700 członków w 40 gniazdach, doszło 
do blisko 5.000 w 140 gniazdach. Tymczasem po- 
między wodzami jednej i drugiej organizacył 
przyszło do nieporozumień na tle walki o władzę. 
Trzeba uderzywszy się w piersi, wyznać, że So- 
koli za wcześnie trochę, za nagle, pomyśleli o 
zagarnięciu władzy w Związku narodowym, i na 
sejmie w Baltimore, przed dwoma laty, ponieśli 
porażkę. Zaczęto wzajemnie sobie dokuczać iwów- 
czas doptero, po sejmie w Baltimore, to, co naa 
łączyło, dia obu stron stawało się coraz niewy- 
godniejszem. Doszło do tego, że pewna część So- 
kołów otwarcie parła do oderwania się od Zwiąg- 
ku narodowego, nie licząc się wcale z tem, te 
ogromna większość za żadną cenę nawet mówić o 
tem nie pozwoli. Ostatni rjazd związkn Sokołów 
skończył się tem, że 28 delegatów, reprezentują- 
cych 31 gniazd, opuściło salę i zorganizowało 
drugi związek Sokoli. 

Tyle informacyi korespondenta „Karyera Po- 
rannego“. Dopóki nie nadejdą relacye prasy pol- 
sko-amergkańskiej, niepodobna na razie urobić 
sobie z powyższej korespondencyi opinii o tem, 
na jakiem tle właściwie dokonał się ten rozłam. 


Proces o miliony we Lwowie, 


Przed sądem cywilnym we Lwowie rozpoczęła 
Bię wczoraj rozprawa Galic. Kasy Osrezę- 
dności przeciw inż. Wacławowi Wol- 
gkiemn, wydawcy „Słowa Polskiego” o kwotę 
kilkunastu milionów koron. FTrybunałowi 
przewodniczy radca Miinz, Kasę Oszczędności za- 
stępuje syndyk dr. Paweł Dąbrowski, obrońcą p. 

olskiego jest dr. Aszkenaze. 

Geneza tego procesu jest następująca: Galio. 
Kasa Oszczędności wskutek interesów, jakie pro- 
wadniia z Arma Wolski, Szewepanowski 1 Udczy- 
wolski, stała przed 10 laty nad przepaścią i od 
zupełnej ruiny uchroniła się tylko dzięki temu, 
ża kraj objął wtedy porękę. Na tem jednak apra- 
wa slę nie skoficzyła. 

Wskutek milionowych dingów owej spółki, 
znaczna część kapitału nie była oprocentowana 1 
instytncya, która dawniej przeznaczała znaczne 
kwoty na cele pnbliczne, nie może od 10 lat pro- 
wadzić żadnej w tym kierunku działalności. Z po- 
wodu runu i katastrofy, wywołanej interesami 
Kasy z powyższą spółką, oraz sprawą dyr. Zimy, 
mie przyszła do skutkn budowa Domów robotni- 
czych, którą z inicyatywy Romanowicza miała się 
Kata zająć. 

To są skutki owej katastrofy, z której Kasa 
oszczędności nia może się dotąd podźwignąć, mi- 
mo rozmaitych pomyślnych operacyj 1 wzorawej 
gospodarki. 

Straty, jakie Galicyjska Kasa Oszczędności 
poniosła w interesach z powyższą spółką, wyno- 
Bzą obecnie z odsetkami kilkanaście milionów. 
Dokładnia suma ta nie jest znaną, gdyż Instytn= 
eya, mimo żądań członka Kasy, delegata p. Rie- 
dla, nie wymieniała w sprawozdaniach, ile wyno- 
si dłng spółki w Kasie. 

W ostatnim czasie w polityce ekonomicznej 
Kasy nastąpił nagły zwrot. Jak wiadomo, po ka- 
tastrofie przed 10 laty inż. Wolski objął porękę 
za dług swój 1 Szezepanowakiego w Kasle. Pod- 
noszono wtedy szeroka owo obywatelskie wystą- 
pienie p. Wolskiego, wkrótce jednak, gdy minęło 
pierwsze wrażenie, przekonana się, że poręka p. 
Wolskiego była czysto platoniczną, gdyż dotąd 
nie dał ani grosza na rachunek długn swego 1 
Szczepanowskiego w Galicyjskiej Kasie Oszezę- 
dności. 

Do kopalni, które Kasa otrzymała od powyż- 
szej firmy, Kasa podobno jeszcze dapłaciła. Zna- 
nem jest zdanie p. Kolischera, który powiedział, 
że byłoby praktyczniej, gdyby Kasa kopalnia te 
sprzedała ze 10 koron. 

Dyrekcys Kasy kilkakrotnie przypominała p. 
Wolskiemu jego zobowiązania, ale przypomnie- 
nia te pozostawały bes skutku, wobec czego 


do haftu, robót drutowych i szy- 
dełkowych, znane z dobroci 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, oxi Rynek 32. 


W niedziele I święta zamknięte. 


K'sa wytoczyła obecnie p. Wolskiemu proces 
cywilny. 


Ułaskawienie Siczyńskiego. 


Ze Lwowa telegrafują: Do sądu karnego we 
Lwowie nadeszły onegdaj z Wiednia akta o nła- 
gkawienim Siczyńskiego i zamianie kary śmier- 
ci na 20 lat więzienia. 

W południe przyprowadzono Siczyńskiego do 
kancelary! kontrolora więzień i tam radea sądu 
wyższego Dzierzyński, zastępujący bawiącego na 
urlopie wiceprezydenta Miłaszewskiego, odczytał 
Stczyńskiemn akt nłaskawienia. Wieczór o godzi- 
nie wpół do 8 kontrolor więzień Mayer wraz z je: 
dnym z dozorców odwiózł Biczyńskiego dorotką 
do więzienia zw. „Brygidki* przy ulicy Kazimie- 
rzowskiej. Odbyło się to w jak największej taje- 
mnicy. 

Początek kary liczy stę Siczyńskiemu od 14. 
lipca b. r. Rodzina i obrońcy Slezyńskiego czynią 
starania o przeniesienie go do domu karnego w 
Stanisławowie. 


Stan zbiorów. 


Mislsterstwo rolaletwa w Wiednia ogłasza spra- 
wosdanie à ustanie zasiawów w plerwazej połowie lip- 
ca b r. 

Osmina doznała wogóle polopnzenia, mimo to jø- 
dnak nie należy spodziować mię wczesnych żulw. 

Zbiory żyta na Pobrzeża i Dalmacyi są w zlarsle 
„krednia*, w uomia „alabo średnie*, Na równinio w 
niektórych częściach Karyntyj, Kralny, poładniewym 
Tyrolu | okolicach Wiednia zbiory żyta prawie ukoń: 
emne. Na średoleh wytynach krajów ulpnjskich | ma- 
deckich przeciętny rezultat wiarns „prawie dobry” | 
„dobry*, rezultat ałomy „mieray*. 

Puzeniea w Dalmacyi „óredulo dobra", na Pobrze- 
ża „prawie dobra*, Jakość ziarma nio ponostawia nie 
do życzenia, słomy mało. Rdza | śnieć w krajach al- 
pejskieh, Ozachach, Morawach, Galioyi | za Śląska bg- 
dą alay cyływ sa psgwackaie alg jateku, a avés | 
zmuicjerenie alg Ilości, 

Na ogół należy alg spodziować renaliatów „irednio 
dobrych* w Krainie, Ozechach, Śląsku I w krojank 
karpackich, a ws wszystkich lunych krajach „dość do- 
brych* zbiorów w ziarale, „słabo średnich* w słomie. 

Zaniewy latolo (pazanion, żyto) rozwijxją się bardzo 
dobrze | ailnia, 

Z Warszawy donoszą, że wedle najnowszych wia 
domości, ubiory w poładsiowaj Rówyl zapowiadają się 
zuakomicje. W Królnatwie zbiory „średnio dobre 

Z Paryła nadchodzi windomońć, że rząd franouski 
ocenia staa zborów jako fredal 

W Anglii spodziewają sią bardzo dobrych zbiorów 
pazenicy, 

W Ramunil zblory wprost świetne, 

Wobsn wazystkich tych wiarogodnych doniesień, 
Jak również doniesień nmoryknńaskich o zuskomitym 
stanie tamtejszych zbiorów, należy sig spodziownć, ka 
wymikie cwuy pezenicy | Żyta m naa utrzy! zla 
dadzą nwłazzezn, że jak dotychezua sblory galinyjakia 
zapowindoją się bardzo dokrze 


Powszechny Zjazd młodzieży polskiej 


Z Zakopanego piszą nam: W dalszym cią: 
gu obrad Zjazdu polskiej młodzieży uchwalono re- 
zolucyę, oświadczającą, ża dalszy bojkot szkół ro- 
syjskich w Królestwie zależy przedewszystkiem 
ad spotęgowania się rucha rewolucyjnego w cara- 
cle i od skutecznej walki z reakcyą w łonie spo 
łeczeństwa polskiego. Rezolucya, aświadczająca się 
za bezwzględnym bojkotem, npadła. Nustępnie u- 
chwalono 156 głosami przeciw 116 rezolucyę mło- 
dzieży wszechpolskiej, oświadczając się przeciw 
udawaniu się na uniweraytety rosyjskie. Rezolucya 
młodzieży postępowej, pozostawiająca wolność wy- 
boru uniwersytetn (z wyjątkiem Królestwa) upa- 
dia. Imieniem postępowców zgłosił dr Orłowicz 
ze Lwowa „votum separatum“ przeciw tej u- 
chwale. 

Następnie wyłoniły się ze strony postępowców 
rezolucye, domagające się napiętnowania polityki 
Koła polskiego w Damie 1 napiętnowania znanej 
enuncyacyi trzech stronnictw ugodowych w War- 
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szawie w sprawie bojkotu szkół, Młodzież wszech- 
polska, nie chcąc dopuścić do takiej uchwały, zgło- 
siła wniosek o przejście nad temi rezolncyami do 
porządku dziennego. Wniosek ten uchwalono, mo- 
tywując go tem, że zjazd nie jest kompetentny do 
wypowiadania się w tych sprawach. Młodzież po- 
stępowa złożyła tedy swe wnioski w formie de- 
klaracyj, którą podpiaali delegaci grup poatępo- 
wych. Z tej okazyi przyszło do burzliwego zaj- 
ścia, gdyż jeden z mocyalistycznych delegatów o- 
braził młodzież wszechpolską, Zmuszono go do 
cofnięcia obraźliwych ałów. 

Popołndnin uchwalono po dłuższej dyskusyi 
rezolncyę, oświadczającą się 78 rozszerzeniem praw 
1 ułatwieniem studyów młodzieży » Królestwa Pol- 
skiego na uniwersytetach w Anatryl. 


Stalowy ptak. 


Latawiac Bieriota. 

Latawiec, na którym Bleriot przeleciał one- 
gdaj Kanał La Manche i wzbudził podziw całego 
świata, zdmmiewa prostotą 1 logiką swojej kon- 
strukcyi, Podczas gdy inne latawce mają prze: 
ważnie formę pudełkową i dlatego wyglądają 
ciężko i nienaturalnie, latawiec Bleriota zbudowa- 
ny jest zupełnie na kształt ptaka do tego stopnia, 
że nawet proporcya poszczególnych części składo* 
wych jest zachowana. Składa się on z głównego 
szkieletu, zaopatrzonego na przodzia w dwuskrzy- 
dłową śrubę o 4:10 m. średnicy, tuż za śrubą 
spoczywa motor o sile 22/95 HP, o ciężarze 60 
kilogr. Ža motorem (w tyle) siedzenie dla żagla: 
rza, który nia spoczywa jak m. p. w aparacie 
wrightowskim wewnątrz pndeł. ale siedri w ten 
sposób, łe cała górna połowa ciała występuje po- 


nad Hao 

detet aparatu zaopatrzony jest u dołu w trzy 
koła bicyklowe ze stalowemi sxprychami i pneuma- 
tykiem, w ten sposób rozłożone, że dwa koła spo- 
czywają na przodzie aparata tuż pod motorem, a 
jedno niedaleko „ogona“. Koła te slużą e jednej 
strony do wrnoszenia się, bo na nich aparat cały, 
zanim się wzniesie w powietrze, biegnie po ziemi, 
z drugiej zaś strony do spadania, bo sprężyny ich 
łagodzą uderzenie aparatn o ziemię. Ogon, który 
jest przedłużeniem (jak u ptaka) szkieletu, za0pa- 
trzony jest w dwa stery: wertykalny, czyli pio- 
nowy, dla kierowania aparatu na prawo lub lewo 
i horyzontalny, dla kierowania aparatu w górę 
lub na dół. 

Drugą główną częścią składową aparatn Bla- 
riota są dwa skrzydła (znowu jak u ptaka), przy- 
twierdzone po obu bokach szkieletu i poruszana 
motorem. U skrzydeł tych zadziwia ich szezupłość, 
bo cała rozpięcie obu skrzydeł wynosi zaledwie 
78 m, a płaszczyrna ich wynosi 14 m. kwadr. 
Skrzydła te dają się » niezmierną łatwością odjąć 
1 złożyć, co udowodnił Bleriot biorąc pierwszą na- 
grodę w rekordrie w transportowaniu swego mo- 
noplanu. Caty ten latawiec ze wszystkimi przybo- 
rami, zapasem bonzyny na 9 godeiny i jeźdźcem 
wały zaledwie 300 klg. Tdealnlejszy aparat trudno 
istotnie sobie wymarzyć. 

Latawiec ten obok „Zeppelina“ wyglądałby jak 
wiejski parterowy domek obok dwóch wież ratusza 
lwowskiego, postawionych jedna na drogiej. Przy 
tem forma zewnętrzna tego aparatn jest ogromnie 
naturalna, piękna, zgrabna i z oddalenia trudno 
rozpoznać, czy się ma do czynienia z monopłanem, 
czy też z ogromnym ptakiem. Jeżeli teraz zważy- 
my, że ten „ptak“ robi około 70 kim. na godziną 
(szybkość pociągu błyskawicznego) — to będziemy 
mieć pojęcie, czem jest monoplan Bleriota. Naj- 
szybsze łodzie torpedowe nie osiągają tej szybka- 
ści, a najszybsze parowce przebywają Kanał La 
Manche w 1 godz. 20 minut (Bleriot 23 minut). 

Początkowo biły w Blóriota, jako żeglarza 
powietrznego same nieszczęścia. Aparat po Apa- 
racie ulegał zniszczeniu, a ile biedny Blériot od- 
był podróży ber latawca — głową w dół — na 
ziemię — trndnoby zliczyć. Dziw istotnie, że d0- 
tąd żyje 1 chodzi z całemi kośćmi. Z powodu 
rekordu w nieszczęściu nazywano go w świecie 
awiatyki „człowiekiem, który zdobył rekord w 
niszczenin aeroplanów*. Ale Blériot niczem nie 
zraził się ani nie dał odwieść od swych planów. 
Po kilku zniszczonych aeroplanach, zarzucił budo- 


wanie acroplanów wedle szablonu Wrighta t wpadł 
na M zbudowania swego monoplanu na kształ 
ptaka. 

Monoplan, na którym Bleriot przeleciał kanał 
La Manche nosi Nr. li. Monoplan nowszy Nr. 12 
okazał się niepraktyczny, bo ma siedzenie poni- 
żej skrzydeł i dlatego jest bardzo niebezpieczny 
w razie jakiejś katastrofy. Zdaje się, że Bleriot 
już zostanie przy Nr. ll-tym, choćby dlatego, 
że ten właśnie model zapewnił mu nieśmiertelną 
sławę. 
Jak Blerlot przeleciał kanał. 

W „Matinieś zamieścił Bleriot następujący o- 
pis swego lotu przez kanał: 

„Wszystko się porusza, wszystko drży! Na 
mój znak monterzy puszczają aparat, W jednym 
momencie wznoszę się w górę — stale coraz to 
wyżej. Oto i jestem nad morzem. Kontrtorpedo- 
wiec mam po prawej ręce. Dym wznoszący się 
z niego zakrywa słońce. Lecę dalej zupelnie bez 
weruszeń, bez żadnych wrażeń. Czuję się jak 
w balonie. Zupełna cisza pozwała mi ster pozo- 
stawić w spokoju, niema potrzeby nastawiać po- 
wierzchni lotowych. Zdawało mi się, że nie dość 
prędko się poruszam — powodem tego była mo- 
notonność morza, 

Jestem zadowolony z mego aparatu, trwałość 
jego jest nienaganna, motor to prawdziwy cud, 
konstruktor zrobił rzecz swą dobrze. W pierw- 
szej półgodzinie zjadłem swą przekąskę. Nie chcę 
się zatrzymywać 1 robię krzyż nad „Kscopette* 
(torpedowcem towarzyszącym mi). Przez dziesięć 
minut pozostałem zupełnie sam, izolowany nad 
przestworzem morza, nie widząc żadnego punktu, 
żadnego okrętu na widnokręgu. W tej ciszy prze- 
rywanej tylko łoskotem motoru tkwił dziwny 
czar. Oczu nie spuszczałem z oliwiarki i mierni- 
ka zużytej benzyny. 

Tych dziesięć minut trwało mi nieco przydłu- 
go i byłem szczęśliwy, gdy dostrzegłem na wi- 
dnokręgn szarą linię, adcinającą się ostro od mo- 
rza, która w oczach zbliżała się kn mnie. Bez- 
wątpienia to angielskie wybrzeże. Steruję w te 
strony, wtem wpadam w wiatr i mgłę. 

Wytężam oczy i pracuję silnie rękoma. Apa- 
rat jest powolny mym rozkazom. Steruję ku ra- 
fum, ale u dyabła! Gdzie jestem? Pod sobą wi- 
dzę okręty zdążająca do portu, lecę za nimi. Za- 
łoga entuzyastycznie mię wita. Mam ochotę za- 
pytać ich o drogę do Dover. Na prawo spostrze- 
gam wyrwę skalną, rzucam się w tę stronę i wnet 
unoszę się nad stałym lądem. Znów owłada mną 
wzruszenie. 

Podemną na ziemi wywija ktoś trójkolorową 
chorągiewką. To Fontaine z „Matina“, który sam 
jeden na rozległej równinie woła kn mnie. Zamie- 
Tzam wylądować, ilekroć jednak zbliżam się ku 
ziemi prądy powietrzne chwytają mię w wir i u- 
noszą ku górze. Dłużej nie mogę pozostawać w 
powietrzu, lot mój trwał 37 minut, to dość. 

Głaszę motor i teraz na los szczęściał Odbie- 
nia ostro dotyka ziemi i łamie się w drzazgi... 
Przeleciałem kanał |“. 


Zjadł własne dziecko. 


Wśród okropności, jakie się na świecie dzieją, 
do największych zapawne dla kulturalnego cezio- 
wieka należy ludożerstwo, popełnione na własnem 
dziecku. Wśród dzikich ludów barbarzyńskich istnie- 
je wprawdzie zwyczaj jedzenia ciała ludzkiego, 
zwłaszcza ciała lndzi białych, Od tego, a raczej 
może dlatego, są barbarzyńcami. I nikt się temu 
nie dziwi. W zdumienie jednak prawdziwe wpra- 
wi każdego fakt, jaki przed kilku dniami zdarzył 
się w zwyrodniałem i zepsutem mieście stołecznem 
„państwa bojaźni Bożej 1 dobrych obyczajów“, w 
Berlinie. 

Początek historyi tego strasznego zdarzenia 
jest prosty i zwyczajny. Łudził ją nadzieją ożen- 
ku. Biedna Marya Stortz wierzyła mu, a nawet 
go polubiła. Tymczasem Fryderyk Wachsmann by- 
najmniej o zawarciu przepisanego ustawami Ko- 
ścioła ślnbu nie myślał. Od biednej robotnicy, on, 
często bezrobotny, wyciągał pieniądze, które trwo- 
nit w brudnych spelunkach robotniczej dzielnicy 
Berlina. Mimo to — Marya Storte była dlań u- 
ległą i pokorną. Być nią musiała, alhowiem wy- 
zuty z nezciwoścł człowiek ten zrobił ją matką. 

Dopóki dziecko nie przyszło jeszcza na Świat, 
stosnnki między obojgiem były jakie takie. Sko- 
ro atoli dziecko się urodziło i często płaczem swo- 
im budziło ze anu pijanego — ten bił maleńkie, 
niewinne stworzonko. W obronie dziecka wystę- 
powała matka. Wtedy całą złość swoją wywierał 
brutal na nieprawowitej żonie. Bił ją, kopał, prze- 
klinał, wreszcie pewnego razu przeklął i ją i jej 
dziecko i znikł z wspólnego mieszkania. 

Stortz nie mogła przeboleć tego, że ją wpierw 
unieszczęśliwił, a następnie opuścił. Z początku 
dlugie noca spędzała w mieszkaniu swem, ciągle 
żyjąc nadzieją, że może powróci. Tymczasem... ja- 
kież rozczarowanie! 

Pewnego razu zobaczyła go przechodzącego 
ulicą z jakąś inną kobietą. — Gdy ją zobaczył, 
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nawet nie zarumienił się ze wstydu, ale z bru- 
talnym uśmiechem i pogardą wyminął. W sercu 
Waryi Stortz zrodziła się zamiast miłości nie- 
nawiść, Jak wielką była jej dawna nległość i po- 
kora, tak wielką teraz stała się nienawiść, Ża 
wszelką cenę postanowiła się zemścić. — Szatan 
zemsty i nienawiści, jaki owładnął jej sercem — 
kazał jej uczynić rzecz potworną, mrożącą krew 
w żyłach. 

Zamordowała własne dziecko, poćwiartowała 
i ugotowała, a następnie w porozumienin ze swo- 
ją przyjaciólka, potrafiła ściągnąć Wachsmana do 
mieszkania przyjaciółki na ucztę. Z początku za- 
bawy Stortz nie pokazała się Wachsmanowi. Do- 
piero kiedy ten zjadł już kilka kawałków pieczeni 
z własnego dziecka, ukazała się nagle w pokoju 
1 zawołała: 

— Niewierny psiel Zjadłeś własne dziecko! 

W oczach Wachsmana przestrach się obudził, 
ogarnął go wstręt 1 obrzydzenie. Omdlał. Omdla- 
lego wyrzucono na bruk z woli sponiewieranej 
robotnicy. — Tam zabrał go policyant. Przypro- 
wadzony do przytomności, opowiedział, co za- 
szło. 

Policya przybyła aresztować morderczynię. ~- 
Zastano ją obłąkaną, śmiejącą, się dziko, strasznie. 
Odwieziono ją do szpitala dla waryatów. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. Przed kilku dniami przybył do Wie- 
liczki automobilem arcyks, Stefan z Żywea wraz z ro- 
dzing celem zwiedzenia tutejszych salin, Sam arcyksiążę 
nie zjechał w podziemia, lecz pozostał na powierzchni, 
gdzie oczekiwał na uwa towarzystwo, siedząc na ławca 
przy szybla zjazdowym Rndolfa, 

Jedna z pań wielickich, widząc wapaniały automo- 
bil i siedzącego przy nim pana, wzięla arcykalęcia za 
szofera (dlaczegóżby arcykkiążę nie mógł mieć bardzo 
eleganckiego wzofera?), zbliżyła się do niego i rozpoczęła 
rozmową, wypytując, czy arcyksiążą dobrze płaci, jak 
sią ohchodzi ze ałnżbą, czy antomabil jaat dobry — 
jednem słowem informowała się o jego atomunkach do- 
mowych. Arcyksiążj — kontent z przerwy w oczesi- 
waniu — zachowal ścisłe in.ognito i dawał wyczerpn- 
jące odpowiedzi. Po tej rozmowie poszedł arcykalążą 
na apacer do parku Elżbiety i zwiedził nowa łazienki 
malinarne, gdzie go łaziebny młowami „a możeby wiel 
możny pan areyksiążą się wykąpał albo wyparował“ 
zaprosił do środka, Aby nie było na poprzedniem qni 
pro quo końca wesołym zdarzeniom, wazedł arcykniążę 
do budynkn kąpielowegó, gdzie zachącany nzezeremi 
prośbami łaziehnego wziął kąpiel parową 1 kazał slg 
Wymasnwać — co mn, jak potem ońwiadczył, doskonale 
zrobiło. Po kąpieli obdarował szeykniążą służbę łazien- 
ną i złączywazy sią z towarzystwem awojem opnócił 
Wieliczkę. 

Zakład kąpielowy i jego urządzenia bardzo mig ar- 
cyksięcia podobały — co głośno powiedział do oprowa- 
dzających go nrzędników aalinarnych. 

Z miejskich nowości ciekawego nic niema do plia- 
nia. Saliny budują domy robotnicze na „Niwce* i pra- 
wie je kończą, w Rynku powstają również dwa domy 
murowane, jedet rejenta p. Grenika, dragi Perltiergera, 
Przez jakiś czas była przerwa w budowach z powodn 
brakn cegieł. Wydział powiatowy również zamierza 
budować dom dla awego Zakładu sadowniezego, który 
się doskonale rozwija. Prócz tego mają naliny budawać 
koło parkn Mickiewicza dużą centralę elektryczną, — 
Przedsiębioroy, których oferty na bndowę wodociągów 
zostaly przyjęte, rozpoczęli już powierzane im roboty. 
Może ten roch bndowlany ożywi trochą nasza miasto — 
dotąd senne i nie mająca rnehu z*powodu bliskości 
Krakowa, dokąd wszyscy ciągną, tak, że Wieliczka 
dotąd nie była w stanie ulrzymać więkazej i przyzwol- 
tej rentauracyi ani hotelu. 

Wczoraj wieczoram wybuchł nagle pożar w gminie 
Klasno, położonej taż przy Wieliczce. — Od lampki 
naftowej zapaliły mię saknle na zamożnej izraelitce 
Eberumannowej, której dom leży prawie naprzeciw fa- 
bryki upirytnsu Perlhergera. Zanlarmowana sygnałera 
fabrycznym atraż pożarna wlelicka przybyła na miejace 
w przeciągn 5 minut — wykaznjąc tem istotnie nad- 
zwyczujną aprawność i wyszkolenie, Pożar zontał uga- 
azony, ucierpiała jednak hardzo Kberamannowa, która 
odniosła oparzenia drngiego atopnia. Pomocy lekarskiej 
udzielił jej dr Steiner i dr Spitzel. K, 8. 


Dziwne postępowanie policyi wlalickiej. Z Wie- 
liczki piszą nam : Na targu dnia 22 lipca kupiła sobie 
atara kobiecina, licząca 65 lat, Anna Zając z Rzeszowa, 
2 kokonzki za cenę 2 kor. 20 hal. i kurę za 1 kor, 
60 kal. Bystra policya tutejsza zabrała jej to na po- 
licyę, myśląc, że jest handlarką drobiu. Mimo tłóma- 
czenia się 1 próśb kobiety nie oddano jej tego. Naza- 
jutrz przyniosła Anna Zając poświadczenie od swego 
wójta, ża nie jest handlarką drobiu, lecz powiedziano 
jej, że drób jeat już sprzedany. Prosi przynajmniej o 
wypłacenie jej tego, co drób konztował, lecz kazano jej 
przyjść po niedzieli. We wtorek dnia 27 lipca szła 
kobiecina przeszło milg za swej wloski do Wieliczki i 
ta chodząc od Anasza do Kaifusza dostała za wazyntko 
aż 2 kor. 80 hal.! Gdzież reszta, tj. 1 kor. i atrata 
czasu? Podajemy to postępowanie policyi wielizkiej pod 
rozwagę Szan. Czytelników. 
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Niepołomice. (Ofiary Wisły). Zgrozą przejmujący 
wypadek mamy do zanotowania. W niedzlelę dnia 25 
bm. ntongli ns Wiśle pad Niepołomieami dwaj bracla 
kilkonaafoletni Jan i Micha? Cielnchowie, jedyne dziecl 
tntejwzego gospodarza Karola Olelucha. Gdy młodszy 
z nich, Jan Cielnch, kąpiąc się, natrafł na głębinę 
i począł tonąć, ntarazy Michał, zobaczywszy to z brze- 
gn, pospieszył mn natychmiast z pomocą, ala i jego 
niebawem pochłonęły nnrty rzeki. — Zwłoki jednago 
z vich wydobyto nazajutrz na granicy rosyjskiej, dru- 
giego dotąd nie znaleziono. 

Możeby odpowiednie władze, roztoczyły wreszcie 
nadzór nad kąpiącymi wig na Wiśle w tych atronach 
i zapobiegły na przyszłość w ten sposób choć w części 
podobnym nieszezęśliwym wypadkom, 


Ga słychać w mieście? 


Ważna sprawa. 

We wczorajszym numerze zamieściliśmy artykuł 
w sprawia barbarzyńakiego pontąpienia Rady szkolnej, 
która zułatwiła odmownia przeszło 1000 podań nez- 
miów, co ma końen roku otrzymali stopień niedostąta- 
czny z jednego przedniotn, czyli tzw. „aingla*. — To 
postąpienie Rady szkolnej wywołało w całem mieście 
słuszne oburzenie., — Niepodobna dopuścić, aby 1000 
młodych chłopców, którzy bardzo często z powodu uła: 
bosci lub przeciążenia pracą na kawałek chleba nie 
zdołali odpowiedzieć wymaganiom profesora w Jednym 
przedmiocie, miało stracić cały rok przez to, że Rada 
uzkolns interpretowała natawę inaczej, niż profenarzy. 
Niepodobna dopuścić, aby 1000 młodych ludzi atraciło 
rok w życiu, tembardziej, że przez niedopuszczenie ich 
do egzaminu poprawczego znaczna część tych chłop- 
ców ma zamkniętą przyszłość, bo mnal opuścić gimna- 
zynm, 

W tej sprawie należy działać ostro i szybka, Po- 
nieważ w Krakowie i okolicy zaszło dosyć dożo wy- 
padków tych t. zw. „ainglów* — należy jak najprę- 
dzej zwałać wiec rodziców, omówić tą osłą uprawę i 
wytrać depntecyę, którashy sprawę przedatawiła posłom 
i miniateratwn oświaty. Aby dać inicyatywą do ener- 
gloznego w tej uprhwie wyatąpienia, zwołnjemy 
na włarek 8 sierpnia a godz. 7 wleczorem po- 
sledzenie, które sig odbędzie w lokalu oa- 
azoj redakeyi przy ul, Wiślnej l. 2, parter 
1 prosimy wszystkich rodziców tych nezniów, którzy 
doatali „singla“, aby aig na powiedzenia zjawili, Przed- 
miotem obrad będzie sprawa zwołania wiecu rodziców, 
w tej kweatyl interesowanych, 

Czas jent wielki, niema co zwlekać. Należy dzia: 
lać szybko i energicznie. Sądzimy więc, ża wazyscy 
interasowani wa wtorek zjawią się w naszej redakcył 
dla naradzenia się nad tem, co należy czynić, aby za- 
pobiedz nieszczęścin, jakiem jent utrata roku dla tysią- 
ca naazej młodzióży, 

Wybuch prochowni w Woli Duchackiej, 

W sprawie wybuchu prochowni w Woli Dachackiej 
otrzymał Wydział pow. wielicki piamo, zawiadamiające, 
że min. wojny, odpowiadając na telegraficzay protest, 
wniesiony przeciw odbudowie magazynu, który eksplo- 
dował, nie zamiarza magazynu tego odbn- 
dowywać. 


Za spraw mlejskich. Wezoraj pod przewodnie- 
twam r. m. Domańskiego odbyło asig posiedzenie zekcyi 
ekonomicznej, na którem polecono budownictwo miej- 
sklemu aby w czanie nafaltowania nl. Grodzkiej po- 
wierzyło dozór nad nłutwieniem komunikacyi na cho- 
dnikach owobnemn dozorcy. Dla wzmocnienia ośwletle- 
nia placn koło pomnika Mickiewicza poleciła aukcya 
Magistratowi aby zarządził umieszczenia allniojszych 
lamp na słapach koło pomnika. 

Na urządzenie i sprawienie sprzętów szkolnych o- 
raz dokonania ogrodzenł: szkoły w Zakrzówku, uchwa- 
liła sekoya kredyt dodatkowy. W końcu uchwalono 
kontrakt o odstąpienie skrawku grantu dla regnlacyi 
ulic Kapa i Ubogich, dła regulacyi ml. Grodzkiej na- 
być względnie zamienić skrawek gruntu z realności p. 
Suskich. 

Z teatru ludowego. Nowy sezon w teatrze ludo- 
wym rozpocznie się już z dn. 15 sierpnia pod obecną 
dyrekcyą Edmunda Rygiera. Sala widzów hądzie udo- 
godniona dla publiczności: drugorzędna ławki zaatąpio- 
ne będą wygodnemi krzesłami; dalsze rzędy ławek 
znacznie podwyższono I zaopatrzono poręczami do opar- 
cia, Oprócz tego zbudowano na parterze dwle wygodne 
garderoby (szatnie) na wierzchnie okrycia I kapelusze 
damakie, a także i męskie, tak, że teraz nikt z widzów 
nie będzie misł powodu nakarżać się na zakrywania 
ucany i aktorów — areywieikimi kapelmzami. Nadto 
audytorynm będzie silniej i efektownie] oświetlona no- 
wemi lampami. Ramy aceniczne takża w znacznej mia- 
rza zmieniono i upiększono, bez pospolitego szablonn 
teatralnego. 

Do peraonaln artystów przybędzie kilka nowych sił 
wokalnych i dramatycznych, a chóry zostaną zwiękazo- 
ne, gdyż dyrakcya poałanawia wprowadzić na repertuar 
kilka poważniejszych | lżejszych utworów mnzycznych, 
W działa komadyowym i dramatycznym ujrzy niebawem 
pnbliczność krakowska parą cennych płodów awojskiej 
muzy, jeszcze w Krakowie niegranych, 

Ponieważ dyrektorzy i reżyserzy ukarżą uię na brak 


młodych, a prawdziwie zdolnych aktorów, teatr lndowy 
otwiera gońcinne podwoje dla tych adeptów | adeptek 
dramatycznych, którzy z głębazych, tdealniejszych po- 
hudek wstępują na aceng I pragną racyonalnia oraz 
metodycznie kaztałułć się w sztnea aktorakiej pod kie- 
rnnkiem fachowych, wytrawnych pedagogów teoretycznie 
J zarazem praktycznie na scenie. Dyrekcya teatru lu- 
dowego przyjmować będzie bez zaatrzeżeń i kształcić 
bezinterenownie uczennica i ncznłów, którzy wy- 
każą mig odpowiedniemi kwalifikacysmi intelektualnemi 
i fizycznemi. A nawet adepci obojga plei otrzymywać 
będą gaża, skoro tylko okażą pewne zdolności i postępy 
w grze ncenicznej. W tan aposáb wytworzą się szybciej 
młoda i pożyteczne kadry aktorów, niezmiernie pożą- 
danych przez wszystkie sceny polskie, wyutawiająca 
dzieła większego pokoju. Udzielaną też będzie początka- 
wa nauką Śpiewn przez zawodowego narczyciala bez- 
płatnia. 

Wpisy, począwazy ud dnia 9 wierpnia, przyjmuje 
kancełarya teatralna od 10—12 przedpoł, i od 4—6 
po południn. 

Oto w najogólniejszym zarysie plany i dążenia dy- 
rekeyl teatro ludowego, który zaskarbił już soble (zwła- 
ażcza w ostatnim okresie) sympatyg publiczności i canna 
uznanie krytyki, a pragnia w dalszym rozwojn coraz 
bardziej na to zasługiwać, 

Gwałtowny spadek tamparatury nastąpił dzisiaj. 
Niebo gwałtawnia alẹ zachmurzyło I równocześnie po- 
watał bardzo wilny wicher, wzbijający tumany kurzu 
na niektórych uilczch (up. Długiej, Siennej i w. 1.) i 
zamypujący oczy przechodniów. Po południe należy sig 
spodziewać deazozn, 

Wycieczka artystyczna „Czwórki* rozpocznie 
szereg przedstawień w galicy skich miejscach kąpielo- 
wych Sympatyczna „Czwór w układ której wcho- 
dzą pp. Poleński i Gawlikowska, znani artyści kra- 
kowacy oraz p. Jaracz i panna Halina $ areka arty- 
ści teatru łódzkiego, odegra znakomitą francuska kro- 
tochwilą H, Malin'a p. t. „Gość nieproszany*, Pierw- 
szy raz wystąpi „Ozwórka* w Rabce w sobotą dnia 
81 lipca. 

Izba rękodzialnicza odbędzie dziniaj wieczorem 
zwyczajne posiedzenie, Na porządkn dziennym pamię. 
dzy innymi punktami znajduje alg ważna sprawa dla 
stanu rękodzielniczego, — Izba obradować będzie nad 
podniesieniem naszego rękodzielnictwa w myśl wnio- 
aku, uchwalonego przez Sejm galicyjski, a przekazana- 
go krajowej komisyi dla spraw przemysłowych. Izba 
ma dostarczyć mauteryału a upadku rękodzielniatwa 
i przygotować wnioski, w jaki aposób mógłby Sejm 
przyjść z pomocą utanowi rękodzielniczemu. Wnioski 
omawiane bądą przez szerokie waratwy naszego ręko- 
dzielnictwa i będą służyć za podstawę dla odhyć sią 
mającej ankiety, zwołanej przez komisyg przemysłową 
krajową we Lwowie. Zapewne, że tą tak ważną apra- 
wą żywo zainteresuje się ogół naszego rękodzielnietwa 
w naszym kraju, gdzie bez zaprzeczenia atan ten tak 
ważny w naszem apołaczeństwia wydatnej potrzeknja 
pomocy, aby mógł stanąć do konkurencyi z wyro- 
bami zagranicznymi 4 podnieść wlasne wyroby kra- 
jowe. 

Trzacl organ p. Staplńskiego. Za Lwowa dono- 
szą nam: W tych dniach przechodzi wychodzący wa 
Lwowie „Dziennik Polaki“ w pasladanie posła Stapiń- 
skiego. 

Szkoła dramatyczna przy Instytucie muzy- 
cznym. Nauka w nowo otworzyć mię mającej azkola 
dramatycznej podzieloną bqdzie na trzy kuray sześcio- 
miesięczne, z których dwa pierwsze odnoszą alg da 
adeptów aceny, trzecl zań do informatorów scenicznych. 
Wazyatkie powyższe kuria obeimują zarówno ćwicze: 
nia praktyczne, jak i teoretyczne, Ówiczenia prakty- 
ome prowadzone będą przy pomocy wzorów 1 modeli 
w ten sposób, że poazczególna formuły i prawidła o- 
pracowywana hgdą na danym przykładzie. Wykłady 
teoretyczne prowadzone będą oddzielnie, 

Uczeń pobierać hędzie ośm godzin nauki prakty- 
cznej miesięcznie I ośm godzin nauki teoratycznej, po- 
święconych wyłącznie sztuce acenicznej, Obik tego wy- 
znatzono cztery oddzielne gooziny w mieslącn dla na- 
uki kostyamolagii. Nankę dykeyi i deklamacyi, ora 
nankę teoryi aceniczuej Iob też nauki kostynmologli po- 
bieraó można oddzielnie z tym jednak warunkiem, że 
słnchacz-amator zapisany na teoryg aceniczną, jakkol- 
wiek nia nabiera chsraktera ucznia azkoły, mimo to ú. 
częnzczać musi na nanką od pierwszej lekayi. Nie mo- 
2a zatem być przyjęty po rozpoczęciu tychże nauk, Od- 
mośne postanowienia nie dotyczy nanki dykeyl i dekla- 
macył ani też ogólnej oanki praktycznej, Wpisy roze 
poczną alg 28 sierpnia, Wcześniejsze zgłoszenia adra- 
sowaóć należy: Kazimierz Gabrysłaki, Tastytnt muzyczny, 
Kraków, Gołębia 14. 

Z „Macierzy Szkolnej* Kslęatwa Cleszyń- 
skiego. Zarząd Główny Macierzy Szkolnej rozpiauje 
nlniejszem następujące konknray : na sekretarza Towa- 
rzyatwa (wysokość płacy zależna od umowy); na kia- 
rownika czteroklasowej szkoły w Boguminie, 4 
nauczycieli dla piącioklasowej azkoały z prawem pu- 
bliczności w Cleazynie, 2 nauczycieli dla cztero- 
klasowej szkoły w Bogaminie, 1 nanczyciela dla pig- 
cioklasawej azkoły w Ostrawie Polskiej, 1 nauczyciela 
dla trzyklasowej szkoły w Dziećmcrowicach koło Bo- 
gumina. 

Wysokość płac zależna od ilości lat ałażby. Przy 
wymlarza jej ntomuja „Macierz“ śląską natawę szkolną, 


poleca w wielkim wyborze i najtaniej: Pasy rupturowe pachwinowe, nerkowe i brzuszne, 
Sznurówki i szelki do prostego trzymania się. Przyrządy do równania róż- 
nych części ciała. Poduszki i irygatory, pończochy gumowe, strzykawki, 
wate, aparaty inhalacyjne, suspensorya it. d. 
Kompletna wyprawy dla połażnie. — Wszelkie zlecenia miejscowe wykonują się w ciągu 4-ch 
dzin, z prowincyi w ciągu l-go dnia. — Dla pañ obsługa damska. — Na żądanie mogę 
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przybyć osobiście. 


© kszą elegancyą, 


a z BA 
4 swój bogato zanpatrzony skład où aj wię T 
według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiaga rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) © tość i po csnach możliwie przystępaych. 
Polecając sią łaskawym względom Szanownej P. T. Pabliezności, kreślą sią za firmę WALENTY KORTA. 


ywia wykonanego z najwię- 


która w następujący spoaób normuje pokory nauczy- 
cioli szkół ludowych: I. klasa płac 2.000 koron, II. 
klasa 1 800 koron, III. klasa 1.600 koron, IV. klana 
1.400 koron. Da IV. klasy płac włączony jest nan- 
czyciel w trzy lata po zdaniu egzaminu kwalifikacyj: 
nego, do klas wyższych przechodzi przeciętnie co 8 
lat. Przez 3 lsta po zdanin egzaminu kwallfkacyjnego 
zasadnicza płaca wynos! 1.200 koron, przed zdaniem 
egzaminu kwalifikacyjnego otrzymuje nauczyciel adju- 
tum w wysokości 900 koron rocznie. — Dodatki pig- 
cioletnia wynoszą 10 pre. rocznej płacy zamadaiczej, 
dodatek funkcyjny w szkole czteroklanowej 400 koron. 
Każdy nanczyciel w szkołach „Macierzy* otrzymnje 
wolne pomieazkanie, lub dcdatek w wysokośi 800 do 
500 koron rocznie, zależnie od warunków miejsco 
wych I 10 pre. płacy zasadniczej, jako dodatek „Ma- 
cierzy*. 

Podania należy wnosić do Zarządu Głównego „Ma: 
clerzy Szkolnej“ w Ciexzynie we włańctwej drodze słn- 
żbowej. Termin upływa 10 sierpnia. 

Na pierwszem po Walnem zgromadzeniu posledze- 
dzenia Zarządu Głównego „Macierzy Szkolnej“, odby: 
tem dnia 26 lipca, ukonstytuował mię Zarząd w natę: 
pujący spowóh: dyrektor Tow. Oszczędności i Zaliczek 
Hilary Filaniewiez, prezen; ku, Antoni Maco- 
azek, wiceprezes I.; prof. seminarynm nanczycielskie» 
go Antoni Molin, wiceprezes II; prof, zem, naue7, 
Ludwik Fekert, sekretarz; budowniczy Franelszek 
Tomlezek, zastępca uekretarza; dyrektor Tow. 
Oszez, i Zal. Ignacy Domagalaki, skarbnik; prof. 
gimn, ks, Jan Stonawuki, zantępea akarbnika. — 
Na tem samem posiedzenia dokonano również wyboru 
komimyi szkolnej, skarbowej | organizacyjnej. — Po- 
sado dyraktora mzkoły wydziałowej męskiej w Cieszy- 
nie nadano prowizorycznie kierownikowi szkoły ludo- 
wej w Cieszynie p. Ignacemn Smaleowi, nauczycielami 
zamianowano pp. Bernarda Kotulę i Andrzeja Jachy- 
miaka, dotychczasowych nauczycieli ezkoły ludowej w 
Cieszynie, — Mistrzyni ochronki w Michałkowieach 
p. Martę Knapikówng przeniewiono do ochronki w Ostra- 
wie Polakiej na Hładnowie, dotychozasową miatrzynię 
ochronki w Ostrawie na Hładnowie p. Amaliy Hard- 
tównę przeniesione do ochronki w Ostrawie Polskiej 
na Zarubku, Mistrzynię ochronki w Cieszynie p. Leo- 
poldę Wollmanównę przeniesiono do ochronki w Mi- 
chalkowicach, P. Gabryeli Zygmuntównie zezwolono 
na odhycłe praktyki w achronce w Michałkowicach. 

Tow. Cartyfikatystów grupy krakowskiej urzą- 
dza wycieczkę, mrozmaieoną kołem uzezgáola, pocztą, 
tańcami I t. p. w dnia 1 sierpnia na Woli Justow- 
skie) w ogrodzie p. Masnego. Orkiestra cywilna bę- 
dzie przygrywać podozau zabawy. Początek o g. 2-iej 
min, 30 po poładnin. 

Plerwsl sztygarzy z polskiej szkoły górniczej 
w Dąbrowie na Śląsku austr. W dniach 19 i 20 
lipea adbywał się w szkola górniczej w Dąbrowia, za- 
łożonej jak wiadomo przez Związek polskich góraików, 
pierwszy egzamin końcowy na dozorców (sztygarów). 
Przewodniczył inż. Schmitzek, dyrektor kopalń w Sier- 
szy, prócz niego egzaminowali jeden z inapektorów 
Kląskich kopalń, oraz kierownik nzkoły. Pozatem przy- 
ałuchiwała sig egzaminowi pokaźna liczba oaobiatości 
ze wiata nrzędniczego | górniczego, jakoto utaróata 
frysztneki, kilku komisarzy urzędów górniczych w Kra- 
kowie i Mor. Ostrawia, kilku kiernjących inżynierów 
kopalń śląskich, sekretarz Związku polskich górników 
i t. d. Przystąpili do egzamino wszyscy kończący kora 
fachowy neznlowie i złożył go baz wyjątku. 84 to 
mlanowiełe: Franclazak Chmiel, Franciszek Fabera 
z odznaczeniem, Paweł Fierla z odzn,, Karol Faniok, 
Ludwik Kopiec z odzn., Ferdynad Koznbek z odzo., 
Franciszek Matuszek, Józef Ożuna, Rafał Paździora, 
Bogusław Polak, Karol Przeczek, Józef Pyszka z od- 
znaczeniem, Karol Rzyman, Henryk Sztefek, Engel- 
bert Wierha, Józef Wratny, Józef Kozieł, Józeť Pądzi- 
kiewicz, Stanisław Pltuła z odznaczeniem, Wacław 
"Targonz z odznaczeniem, Czteraj ostatnio wymienieni 
pochodzą z Galicyl, reszta ze Ślączu, W całości więc 
na 20 egzaminowanych nznano 138 za uzdolnionych, 
T-min za bardzo nzdolnlonych. Ten nadzwyczaj po- 
myślny wynik chlubnie świadczy o kierownictwie azko- 
ły, a może także przekona do reszty o wartości szko- 
ły nieprzychylnych jej tak dłngo właścieleli kopalń 
Śląskich. 

Eksplozya gazów w kanale. Mieszkańców i 
przechodniów w ulicy Sebantyana zaalarmował wczoraj 
po połudna po godz. 2 allny bok, spowodowany wy- 
buchem gazów w kanale realności pod l. 11, Zrazu 
sądzono, że huk powstał v wybuchu petardy lub bom- 
by, bo prąd powietrza powybijał szyby w kilku ka- 
mienicach mąsiednich. 

Na miejace wypadku zjechał natychmiast komisarz 
policyi, Pogotawie ratunkowe i straż pożarna w sile 
dwóch plutonów pod wodzą naczelnika pana Nawo- 
tnego. 

Jak sig okazało przyczyną wybuchu było zapale- 
nie się gazu w ńciakach kanałowych powatałych z od- 
pływów benzyny używanej w wielkiej ilości przez 
znajdnjącą mię w tym domu pralnię chemiczną „Tę. 
cza“. 

Brndna benzyna ścleka do kanału, połączonego 
bezpośrednio z ustępami; znajdujący się wówczań w 
matępie jakiś robotnik wrzucił do kanała nledopałek 
papierosa i wakntek tego nasiąpił wybuch. 

Najwiękurą azkodą od wybnchu poniosła łaźnia 


rzymska, znejdnjąca się w domu sąwiednim. Fisplozya | 


wyrwała tem posadzkę w jednaj z łazlenek, a odłam 
ki płyt kamiennych mszkodziły ściany I drzwi, nadto 
w korytarzn zapaliła się podłoga, Wypadku z lndźmi 
na nzczęście nie było, gdyż w owej chwili w łuźni 
nikt wig nie znajdował. Lekko tylko ranni są: ów To- 
bninlk, który jednakże zobaczywszy co apowodował u- 
ciek? szybko z domu i jedna z praczek niejaka Karo- 
lina B., która zontała ukaleczona kamieniami wyrzuca- 
neml wybnchem z podwórza. Ogle ngamiła natych- 
miast atraż pożarna a ranną opatrzyło Pogotowie. Co 
do dalszych przyczyn wypadku wdrożono śledztwo a 
pralnię nrzędowo zamknięto. 

Nieraz joż skarżyli nią lokatorzy tego domo na ów 
kanał, który zatruwał powietrze w mieszkaniach a nad- 
to prędzej czy później groził podobnym wypadkiem, 
wakntek złego zabozpleczenia. Obeenla wybneh nia apo- 
wodował większej kataatrofy, która była bardzo możli- 
wa, gdyż obok tego kanału znajdnja sig skład nafty 
i materyałów łatwopalnych. 

Ugodzany nożam zgłosił sią na etacyg ratunkową 
wezoraj Stefan W., 16-letni uczeń gimnazyalny. Dość 
znaczną rang w plecy otrzymał on od znajomej dziew- 
czyny, z którą wazczął uprzeczkę. Opatrzono go. 

Spadł z wazu wczoraj popol, 40-letni J. Zięba i 
ciężko wię potłnkł. Pogotowie udzieliło mn tymozawowej 
pomocy. 

Bandycki napad w Prądniku Czerwonym. Opry- 
azki krakowscy, ścigani w mieńcie przez policyę, lubią 
dokonywać uwych operacyj najchętniej w podmiejskich 
wsiach, gdzie sig nia boją ezujnego oka władzy. Kvo- 
wodrze, Prądnik i Zwierzyniec to zwykła miejsca ich 
„działalności. 

Ofiarą takich opryszków padł wczoraj popoł. alu- 
żacy Teodor Agglejaw, przechodzący w prywatnej apra- 
wla przez Prądnik Czerwony. Paru andrumów, mają- 
oych widocznie do niego złość, pokłuło gu okropnie 
nożami, tak że ranny leżał hezprzytomny dłaogi czas 
ma gościńcu w kałoży kewl, 

Przechodnie zajęli się nieazczęśliwym i zawezwali 
Pogotowie, które opatrzyło Aggiejewowi parę ran na 
płacach i boku. Za rozhójniczymi opryszkami śledzi 
żłandarmerya i policya krakowska, 

Z kroniki policyjnej. Za awantnry i gorszące 
krzyki aresztowano wczoraj Jędrzeja Gwożdzia, który 
pijany zaczepisł przechodzące panie, Gwożdzia osadzo- 
no w „dzinrze*, 

Wczoraj arewztowsła pollcya podgórska 34-letniego 
Jana Salę, który aprzedawał na tandecia wielki laf- 
cuch żelazny jak nią zdaja akradziony z wozu jakie- 
goń wieśniaka. Nja nmiał on się wytłumaczyć z po: 
chodzenia lańcncha więc osadzono ga w kozie. 

P, Ferdynandowi Targowskiemn, właścicielowi uje. 
żdżalni przy ul, Rajskiej 1, 12, akradziono z kancela- 
ryl za pomocą dobranego klucza fntro wartości 120 
koron. 

Niewykryci dotychczaa złodzieja okradli p. Józefa 
Relidzyńskiego, któremu zabrano całą garderobę war: 
tości 300 koron. 

Wypadek przy pracy. Katarzyna Kupcówna, 
20 letnia robotnica z fabryki farb Karmańskiega, da” 
an.ła dziś przy pracy zmleżdłenia dłoni przez ma- 
szyną. — Pogotowie odwiozło ją do szpitala ów. La- 
zarza. 

Repertuar opary 1 operetki lwowskiej. 


Ozwartek: „Bal maskowy“, 

Piątak: „Rozwódkać, 

Sobota: „Księżniczka dolarów", 
Niedzieła pop.: „Madame Bntterfy*, 
Niedziela wiecz.: „Rozwódka”. 
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana“. 
Wtorek: „Księżniczka dolarów“. 
Środa: „Madame Butterly“. 


„Zagrożone kresy* niemczyzny pod 
Kołomyją. 

Niemcy anatryaccy zebrali już na „dar Roneggera* 
600.000 koron. Qyfra ta ma wzróść do 2 milionów, 
poczem ofńarowaną zostanie „SŚchnlvereinowi*, jako 
fondacya na szkoły krenowe. Gdzie Niemcy zamierzają 
budować owe azkoły, wskazuje dokładnie artykuł wi- 
oeprezena „Schulyerainu* dra Wotawy. W „N. W. 
Tagbl.* pisze on, że Niemcy z Mariahilf (|) pud Ko- 
lomyją zwrócili się do „Schulverajnu* z prośbą, by za- 
loży) n nich azkołą niemiecką, gdyż galicyjska Rada 
szkolną krajuwa nie cheo im wybudować. Dla owych 
700 Niemeów — pisze dr Wotawa — należy się szkoła 
x fundnazn Roreggóra,.. 

„Zagrożona kresy“ niemozyzny leżą zatem aknrat 
pod samą Kołomyją! — Apetyty na wszelki apazób 
nie złe | 


Konkurs awiatyczny. 

Ruchliwa redakeya warszawskiego tygodnika „Świat“ 
ogłasza, przy pomocy „Warsz. Koła Sportowego“, kon- 
kura na polskie pomysły, modele | prace z dziedziny 
żeglagi powietrznej, Zadaniem konknran jest przede: 
wszyntkiem skupienie i zbliżenie tych wszystkich, któ. 
Trzy pracują m nam na polu seronantyki. Materynlne 
popareia wynalazków tego rodzaju pochłania sumy tak 
olbrzymie, że nagrody wyznaczone mogą mieć tylko 
teorotyczna znaczenie. Obliczenia jednak mi? naszych 
w tym kierunku niemniej jest ważne, bo uprawa jent 
agólno-Indzkiego znaczenia | wymaga zblorowych wy- 
aiłków geniuszn ludzkiego. 

Konkura ten odbędzie alg w kofńen września b. r. 
na terenie „Warsz. Koła Sportowego” przy ulicy Agri- 


C. Szczurkowski 


2 Kraków, 


gag” Ceny niskie. 
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września r. h, Konkura dojdzie do skutku tylko w tym 
razie, jeśń w uzrankach stania eo najmniej K-cin 
wapółzawodników, zakwalifikowanych przez odpowiednią 
komiayg, 

Nagród będzie trzy: pierwsza rb. 350, druga rb. 
100, trzecia rb. 50. 

O powyższe nagrody mogą ubiegać się wszystkie 
modele z maszyn latających, ich części składowa (mo- 
tury, śrnby) oraz wszelkie prace i przedmioty z dzis- 
dziny żeglugi powietrznej. 

Pierwszą nagrodę otrzyma najlepszy model najdo- 
skonalej zbudowany, który się wzniewie o własnej aila 
1 przeleci pawną przestrzeń z możnością nterowania w 
żądanym kierunku. Członkowie jury będą zaproszeni z 
pośród techników i rzeczoznawców w porozumieniu ze 
Stow. Techników w Warszawie. 


N/Z Najlej dia udellkatnii Ikórę, 
SE WOODS 
A Hygleniczne Mydła przetłuszczona 
a a wyrobu M. Malinowskiego. 
AE EZ TATĄ 
g 5 y trzegiu 
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Wojna, której naród nie chce. 


Wiadomości z Melilli brzmią coraz poważniej. 
W ostatniej walee pod Melllią zginęło — jak do- 
noszą telegraficenia — około 400 żołnierzy hi- 
szpańskich, między nimi generał Pintos. Klęskę 
spowodowało to, że Hiszpanie dostali się do ze- 
sadzki. Obecnie generał Marina musiał całą swoją 
akcyę ograniczyć jedynie do ofenzywy, okazuje się 
howiem, ża do zgniecenia Kabyłów potrzeba 
armii liczącej około 100.000 żołnierzy, a 
nie, jak dotąd obliczono, 50—60.000 ludzi, W oza- 
sie ostatniej walki jedna kompania piechoty 
hiszpańskiej odmówiła posłuszeństwa i nie 
chciała wziąć udziału w bitwie, ponieważ tę wojnę 
nważa za niepopularną, 

Tymczasem Hiszpanię całą ogarnęło rewolucyj- 
ne wrzenie, Zaburzenia w Barcelonie, Saragossie 
i Walencyi noszą wszystkie rewolucyjny charakter. 
W Barcelonie tłum wzniósł wczoraj w wielu miej- 
scach barykady i podpalił kilka Instytucyj publi- 
cznych. Komunikacya na zewnątrz jest zupełnie 
przerwana, bo całe miasto jest w mocy zrewolto- 
wanych tłnmów. Wskutek tych zajść prawdopodo- 
bnie obecny gabinet nstąpi miejsca ministerstwu 
wojskowemu. 

Telegramy „Nowin“, 
Stan nhlężenia w całej Hiszpani. 

Madryt, Król podpisał dekrel, zawleszający 
w całaj Hiszpanii gwarancya konstytucyjne. We- 
dłag urzędowych doniesień z Melilli, ostatnta bi- 
twa była tryumiem Hiszpanów, którym udało się 
zająć nowe pozycye. 

Walki z artyleryą. 

Madryt. Według ogłoszeń oficyalnych w Bar- 
celonie musiała wkroczyć artylerya, aby przywró- 
GE porządek. Kilka osób aresztowano za podpa- 
anie. 


r s 
felegramy. „Nowin“. 
Nowy rekord Wrighta. 

Waszyngton. Orvilla Wright odniósł nowy re- 
kord. Razem z jednym oficerem pozostał on 72 
minuty 40 sekund w powietrzu i przebiegł 60 mil. 

Marsz Rosyan na Teheran. 

Londyn. Z Teheranu donoszą, że 12.000 Ro- 

syan maszeruje na Teheran, 
Wyjazd aksszacha. 

Petersburg. Były szach Mohamed Al opuszcza 

"Teheran 2 sierpnia i wyjedzie do Krymu. 


ZE ŚWIATA 


Pogrzab ś. p. L. Noskowsklega odbył się w 
Warszawie we wtorek po południu, Smutny obrzęd 
rozpoczęło nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
podczas którego chór „Lutni“, „Echa“ i chór ko- 
ścielny odśpiewał pod batutą p. Maszyńskiego ża- 
łobne pieśni. — Następnie ks. Gruberski w pięk- 
nem przemówieniu podniósł zaslugi zmarłego kom- 
pozytora, poczem orkiestra Filharmouii odegrała 
„Marsz elegijny* Noskowskiego. 

Po potudniu orkiestra Filharmonił przy wy- 
niesienin zwłok z kościoła odegrała marsza ża- 
łobnego Chopina, poczem kondukt pogrzebowy, 
prowadzony przez ks. kanonika Skimborowicza 
i szeregi duchowieństwa, ruszył ku cmentarzowi. 
"Tłumy publiczności warszawskiej, rozmaitych sfer, 
oddały ostatnią posługę zmarłemu. Na balkonie 
Teatra Wielkiego ustawiła się orkiestra Filhar- 
monii warszawskiej, która wobec przeciągające- 
go orszaku żałobnego odegrała „Eleglę* Noskow- 
skiego. 

Na cmentarzu wygłosili pożegnalne przemó- 
wienia: O. Romuald, Paulin z Częstochowy, prof, 
Surzyński, imieniem kolegów zmarłego i p. Józef 
Kotarbiński, imieniem artystów warszawskich tea- 


poleca w wiel 
wyborze 


oa 


koli. Termin zapisów oznaczony zostal na dzień 15 | 


trów. Po przemowach chór męski pod dyrekcyą 
p. Stankiewicza odśpiewał „Salve Regina“, na- 
stępnie orkiestra Filharmonii wykonała poloneze 
elegijnego Noskowskiego w układzie kapelm, Mi- 
chała Hertza, poczem zwłoki złożono na wieczny 
spoczynek w grobie rodzinnym. 

Zamach ohłąkanego. Onegdaj w południe prak- 
tykant konceptowy śląskiego rządu krajowego 
Qtokar Flscher został podczas przechadzki w o- 
kolicy Opawy napadnięty przez nieznanego mu 
człowieka i zraniony ciężko 6 strzałami rawolwe- 
rowymi. Fischera przewieziono do szpitala krajo- 
wego. Sprawcą zamachu jest były oficyant poczto- 
wy Józef Fleweger, który w r. 1807 dokonał był 
zamachu na pewną poczmistrzynię i ciężko ją 
zranił. Wytoczone wtenczas śledztwo stwierdziło, 
że Fieweger jest obłąkanym. Teraz niedawno 
właśnie opuścił on zakład obłąkanych. 

Mieszkania króla Anglil w Marienhadzie. — 
Edward VIL, który w połowie sierpnia zjedzie na 
trzytygodniową kuracyę do Marienbadu — jak co- 
rocznie — zamieszka w hotelu „Welmar“. Mie- 
szkanie jest już zupełnie urządzone. Niema ono 
wcale charakteru hotelowego, ale nie widać ta 
również zbytku. Znajduje się na pierwszem piętrze. 
Z przedpokoju wchodzi się do jadalni, stąd dalej 
do salonu, sypialni, garderoby i łazienki. Pokój 
jadalny służy również za pokój do gry, gdzie król 
grywa w wiste, bridge'a, szachy, lub domino. — 
Z salonu przez ogromna drzwi wychodzi się na 
balkon, nad którym znajduje się tablica pamiątko- 
wa Goethego. Przy oknie salonu stoi biurko, przy 
którem król pracuja codziennie przez kilka godzin. 
Śwlany ozdabia portret cesarza Franciszka Józefa 
i portret króla Edwarda w mundurze generała au- 
strackiego. Z apartamentem króla łączą się po- 
koje kamerdynera, generalnego adjutanta i sekre- 
targa. 

Walka a krew kanclerza. Dzienniki niemieckie 
toczą zawziętą polemikę o pochodzenie nowego 
kanclerza Rzeszy. Jak wiadomo, pierwszy „Berl. 
Tagebl.* obwieścił światu, że Bethmann-Hollwe- 
gowie pochodzą z żydów holenderskich, 6 czem 
informuje wielka encyklopedya Meyera. Obecnie 
prasa półurzędowa zaprzecza tej wiadomości, do- 
wodząc, że w żyłach nowego kanclerza nie płynie 
ani jedna kropla krwi semickiej. Wobec tego, 
kwestya krwi kanclerskiej jest na razie nieroz- 
wiązana. 

Kaniec śwlata 15, września! Tak brzmi „obja- 
wienie" ogłoszone przez amerykańską sektę rell- 
gijną, założoną przez niejakiego Franka Sandforda 
w miejscowości Shilok. Frank Sandford, który 
przybrał tytuł „Eliasza, nienkoronowanega króla”, 
głosi swym współwyznawcom, iż miał widzenie, 
że „koniec Świata nastąpi nieodwołalnie 15-g0 
września we środę, punktualnie o godz. 10, minut 
30 rano“. 

"Wszyścy „wierni” mają się przygotować i'w bia- 
łych szatach na dachach swych domów oczekiwać 
straszliwej chwili. „Prorok“ przybywa sam do 
Shilok, by pośród swych wyznawców, których jest 
około 500, doczekać końca świata. 


NADESŁANE. 
za które radakcya nla hlerza odpawladzialności. 


Zwracamy uwagą ni 
sze ogłoszenie „Mydło DI 
dapeaznie, 


h P. T. Czytelników na dsiatej- 
a“ aptekarza Erenyl'ega w Bu- 
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GRY i ZABAWKI ogrodowe, 
Pitki nożne (Folilal), PIKI gumowe, 


“= Rakiety, Krokiety, 


W niedziele i święta zamknięte, 


Nowości ! Nowości! 


Diabolo —Dishollo — Alla, 


Towar doborowy. -œg 


Co wykazuje statystyka o 


MYDLE „DYANA”%? 


MYDŁO „OYANA“ jest od 10 lat w użyciu w Austryi, Franeyi i Anglii i o niem zestawioną została następująca statystyka : 


MYDŁA „DYANA* skonsumowano ı 


897 (18) AUSTRYA FRANCYA ANGLIA AUSTRYA FRANCYA ANGLIA 
W 1 roku 126 1.142 1.026 W 6 roku 4.797 5.134 4.154 
OC: 1.284 2.322 1.178 PEE ape 6.884 6.211 5,010 
SPIEW 1.815 2.748 1.624 po Bl: 15.578 17.342 19.521 
ŚĆ BAC 2.648 3.588 2.502 zd 48.749 68.710 35.424 
ś: Dis 3.833 4.027 3.630 i ALON 98.607 90.531 89.445 


To jest najświetniejszym dowodem tego, że dzisiaj mydło „Dyana* jest jedynem, któremu przyznano, że skórę najlepiej pielęgnuje, jest pierwazorzędnym środkiem da wydelika- 
j 6 j n j 


cenia rąk, bardzo przyjemnie pachnie i tak pryszcze jak i piegi usuwa. 


PUDER „DYANŃA" 


jest zań z tego znanym, 
zupelnie nieszkodliwych, jest zupełnie wykluczonem, ażeby się okazywała niebieskawa skóra na twarzy, 
jących pudru ze szkodliwych połączeń. 

| Podpisany poświadcza 


„Dyana*, które mi przedłożył tudapeszteński aptekarz Bel 
duych trucizn metalicznych ani tet gryzących lub przy zewnętrznem użyciu 


s s lulejszem, śe pre, jA! mydła „Dysna* i kremu 
Orzeczenia chemików : aialejoon, áe prey balanin ERA, Mia i 
Poświadczam niniejszem, że przez p. aptekarza Béla Erény! w Badapeszele do handlu wpro- 
wnizone mydło „Dyana“ i krem „Dyana“ poddałem dokładnemu badamu 1 stwierdziłem, że nie 
zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząć z chemicznego składn, mogę 
je jak najlepiej polecić jako środki do pielęgnowania 1 czyszczenia twarzy i skóry. 
Dr. Jan Tolblsz, król. chemik Sądu handl. i wokal. 


żaden zarzut podniesionym. 
Publ, chem. stacya doświadozalna 

Dr. Zygmunt Neumann, król. chemik Sądu handl. i 
Budapeszt, 15 marca 1906. 


a przeciw ich używaniu nie może być przeto 


Budapeszt, 18 marca 1907. 


że przylega do twarzy równomiernie, gołem okiem jest zupełnie niedostrzegalnym; i o ile złożony został ze środków 
który to kolor widzieć można na twarzy pań, używa- 


a Krónyi, nie znalazłem w nich ża- 
szkodliwych składni- 
ków, wobec czego wymienione środki do pielęgnowania 1 upiększania skóry uznaję za nieaskodliwe, 


twarzowego 


wakal. 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkawskiego 
w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, dom p. Czynciela 
Telefonu Ne. 708, 


poleca najnowsze woje wydawnictwo | ġ 


pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


G3 on da okawiązków I grzechów 
odnośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win 


przez 
Księdza Collomb'a. 
Młómaczenie z wydania piątego 
przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Fralat katedralny krakowski, 


Cena egzemplarza oprawnego miękko 
w płótno ang. I K s 
Za padestaniam K (35 następuje 
wynyłka franca ja 


Drobne Ogłoszenia 


po 4 halerzo od wyrazu 
minimam 50 hnlerzy. 
|—— 


Poszukiwane. 


PANIĄ sklepowa, obeznana 


w interesie masarskim, 

potrzebna zaraz. Wiadomość: 

Sklep masarski, ul. Długa |. 28. 
gw 


nn 

a półkami baz senflad 
Szałkę kupię sa spiłarkę, Podać 
cosy pòl „b. k poste restanie Zwio- 
rzynieo”. 948 


mo wynajęcia. 
Mieszkanie większe w willi na 


Grzegórzkach do 
Wynajęcia; tamże stajnia na 10koni 


1 wosowulk, Wiadomość : uł. św, Mar- 
ka |. 31, u atróża, 887 

| noc) 
r ja — Nawośń | 
„WARSZAWIANKA” 
gzekoląża wyborowe, malo sled 
ha wyrywa bury lu cukrów, ate 

kalaży | ferhetnikiw , 
Adama Piaseckiego 
|" Krakowie, ui. Długa 11, 
Flurynósku 4, 673 

r- 4 

È F. Pamm, Kraków 

ul. Zlalona 1. 3, 

à topłatni nik 

Tame spadna bran 

Jnbllerikich | musyeznych 81 

ku Wydawca : Łucyna a 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku 
kawałek mydła „Dyana“ K 1:50. 


Do nabycia w całej Europie w aptekach, iroguerynch I składach porfum. 


we dnie i na noc) IK 1-50. Słoik szklany kremu ,„ 
Wielkie pudełko pudru „Dyana* (bialego, różowego, 


Kto tych kosmetyków nle może dostać 


Dyana“ (do użytku na 
żółtego) wraz ze skórką jelenią K 1-50. 


noc) K 1-50, Wielki 


w miejscu swego zamłeszkania, n'echaj ja zamów! w składzie głównym: 


Bóla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly - kórut 580. 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pocztą za zallezką, 


Czarne „ala Bawar“ 

ORAZ 916 
BUFET 

zaopatrzony w świeże i 
zdrowe przekąski 


POLECA 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


GANBACYJNY PROCES 
Janiny Borowskiej 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kar. !*20, z przesyłką 
gaczi, Kar, 1'30, 368 


Dla odbiorców „Nowin“ po 
„r—, z przesyłką K. 1/30, 


PT = w 
Wysoki zarobek 
znajdą panie i panowie 
przez dostarczanie nowych 
interesów (akwizycyę) dla 

CEAT | 


T. 66690/1909 


B. a. 
(głoszenie lica. 

Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa rozpisuje dla inżynie- 
rów 1 koncesyonowanych budo- 
wniczych licytacyę ofertową, na 
budowę wychodków podziem- 
nych w Sukiennicach. 

Plany, warunki ogólne i szeze- 
gółowe przejrzeć można między 
godziną 11—1 w Budownictwie 
miejskiem n inspektora Budo- 
wnietwa Romana Bandurskiego, 
gdzie również otrzymać można 
formularze ofertowe. Do oferty 
dołączyć należy kwit na zło- 
żone wadyum w Kasie miej- 
skiej, w wysokości 60/, od ofe- 
rowanej sumy. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 4 sierpnia b. r. 
o godzinie 12 w południe w sali 
posiedzeń Magistratu. 


Kraków dnia 20 lipca 1909. 


Muglstrat stot. król. mlasta 
Krakowa. 940 


Józefa Iezierskiego 


RZEWODNIK 


pierwszorzędnego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń nA 


życie. — Zgłoszenia pod a da azoządcia | a, towozystwie, Środek na znużenie. 
po Krakowie i okolicy, | „Życia* w Adminiatracyi Sasi ała an edio E ar E A 
z planami miasta 1 li- Nowin*. 94a szozęście i t. d 
cznemi ilustracyami — t Cena | kar. 50 b, z przesyłką pooztawą | kor. 70 b. Do nabycia 
niezbędny dla turystów, w Adm. „Nowin”, Kraków nl. Wiślna 1. 9. 
do nabycia w każdej |-czooGGGCGOOG 
760 księgarni. WER 5 
Cena egzemplarza 1 Kor. 9 Na Nalewki 6 3 7 Przemysł domo 
Dra Med. Stanisława Breyera. g owocowe ę 3 J i i i i > ka i hód ż 
* przesyła pocztą, opłatnie $ | 
JAK oas |G przesył, pocz orła Gis g dający Stały | ZNACZNY GOGNOU A do 
Ü Bit“ 97:50% T. najlepszego, g 200 koron 
ODZYSKAĆ 0 najczyściejszego za K1 9 28 mlesigozale, 
ZDROWIE? 8 Fabryka Wódek polskich $ P- urządze każdemu bez róznicy płci fabryka 
a g 
oana 1 korong: ý Marcelli Dutkiewicz E $ KOCNAR 1 SKA 
Skład główny w księgarni Kraków. 88 5 w Pradze. 
Gehethnera | Sp. w Krakowie. Manococooaoc£ Blitaze szczegóły podaje się na żądanie. 639 


i nabywać go 


Yabnyka wód mieaoch sztuemuyoh I speoyalnyoh lezy 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


mowę, 


s przepiau prof. Lodowy; $ 
gnoryasà. 


W dniu 1. Sierpnia b. r. wyjdzie z inii 3 
| 


Wyżaz mieszkań stud 


można w Redakcyi „Infor-: 


matora”. Kraków, ul. Wiślna 2. 


Ogłoszenia mieszkań przyjmuje się tamże. 


Rządowo uprawniona 


Gertrudy L. 4 


de go ky 


miich 


Umarli żyją! | 


Pawlen tonący gd 


na cudownem łóżku. Inny tonący, 
z wody popadł w gniew, że 
anlel marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest ómi 


czyli umarli żyją”. 
Zawiera dowody tynia zagr 5 i 
Dra Lombroso o alewidsialnych letotanh zad 


cych rosam | siły zadlodzkie i t. d. 
rej posztową, 


Do nabycia w Administranyi „Nowin* 
Kraków, ai. Wiślan L 2. 


sta mgla. W roku 1161 


ly go towano opowiadał, że 
nle czuł żadnych cierpień tylko myślał, że się kładzie 

dy go wyciągnięto 
śmlano mu przerwać 


rcią duszy, 


obowego, sonsacyjay artykuł t. 
jemakich goal 


jw moc; barsa się mapokoiłi 
Mren d AA dwie CJ m) 
„wiatru jak kilkukrotnie ma robie 
nacierały aż w końcu sakryła 


tlesbułiy 


Dużo pieniędzy, 


olerplań | zawadów oszczędzi sobia, kte przeczyta 


Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wakazówkl 


dla młodzieży i dorosłych". 


Ważne dla rodziców, młodriaży i dla każdego, kto pragnie po- 
modsenia, troręścia i zdrowia dla siebie Iuh dla awaich dnieci. 


Treśó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 


bitwą w powiatrau, 


aison i obywatele chwycili sa broń. 
j renie koni i 


zieraika 1616 r. widziano 
pi Pi uabro- U j 
| josych ludzi, którzy » sobą walczyli. 
twierdza to Le Grain pm 
jawny 


je 
iso 


jem pz: ità 
dr, mod. i filusof: 

mia świuta duchowego, 

vila, | wstępujewy po ńmierai*. 


Cena 2— kor, s przesyłką poczto 
się nie wysyła). 


Rawy palonej 


najnowszym 
najlepszym spo- 


Do nabycia w Administracy! „Nowin“, Kraków, ul. Wiślna 1. 2 
pc ziola enio tik c" 


miasta Nogent wa Franc, 


ronl, 6 na 
K adandowali pe- 


„Dowody istulo- 
do którego 


2:16 kor. (za zaliczką 
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